X. Raport Polskich dziennikarzy radiowych o Namysłowie.

Dwaj polscy dziennikarze radiowi z programu Wrocław rozpoczęli nadawanie nowego programu, nazywającego się: "Entdeckungsreisen in Schlesien" czyli Wyprawy odkrywcze po Śląsku, w którym chcą mówić na temat małych miasteczek na dolnym Śląsku.

Za pierwsze byli w Namysłowie i porównywali dzisiejszy wygląd miasta z wyglądem z czasów przedwojennych na zdjęciach, które przywieźli ze sobą. Dla nas szczególnie interesującym jest jak Ci dwaj Polacy jako zupełnie bezstronni świadkowie wypowiadali się o naszym miasteczku.

"Oczywiście nadal widać, że to kultura Niemiecka rozwijała to miasto. Nie lada przygodą było szukanie w Namysłowie specyficznie polskich symboli. Co prawda wszędzie znajdowałem nasz styl życia, ale czułem też że ten jak gdyby jest dla tego miejsca nieodpowiedni.

Porównując fotografie z dawniejszych czasów z warunkami panującymi tu dziś, stwierdzam że Niemiecki ład, czystość i porządek wcale nie był rzeczą złą.  Tak dla przykładu nie potrafię zrozumieć , że oba kościoły protestanckie Namysłowa stoją puste, są rozkradzione i świadczą przeciwko naszym staraniom. Czy tak na prawdę musi być?"

W hotelu miejskim starym hotelu Grimm jeden z dziennikarzy na własnej skórze odczuł zgodnie z swoim wcześniejszym stwierdzeniem jak jeden z zarządców miasta proponuje mu  sprzedaż skradzionych z kościoła protestanckiego przedmiotów kultu, między innymi cennego obrazu ołtarzowego. Tyle o jednym.

Drugi z dziennikarzy odwiedzał głównie tereny przemysłowe i warsztaty Namysłowa. Mówi to o pewnej fabryce maszyn potrzebującej kredytu oraz o na pełnych turach działającej fabryce Zabawek, gdzie widzi pracowników zajętych produkcją tak zwanych wojskowych zabawek dziecięcych, których produkcjach była zabroniona. Zapytał czy nie byłoby lepiej produkować w tym zakładzie mydła jak było to wcześniej. Chodzi zapewne o byłą fabrykę mydła należącą wcześniej do Pana Weiß, a później do Pana Proske.

Browar i fabryka płatków ziemniaczanych pracowały nadal jak dawniej. Zgodnie z pierwotnym planem te dwa przedsiębiorstwa również nie powinny działać ponieważ wszystko miało się zmienić. Ten dziennikarz podczas przechadzek miastem doliczył się 34 miejsc gdzie można było kupić wódkę, tak wychodzi więc że na 100 mieszkańców przypada jeden sklep z alkoholem. Po dalszym pobycie w Namysłowie dziennikarze doszli do wniosku, że pomimo tego, że ratusz został odnowiony i wyremontowany, jednak jeszcze nie podjęto się budowy budynków mieszkalnych, oraz zaniedbane zostało utrzymanie kompleksów parkowych miasta jak też zamek, który przez stworzenie w nim mieszkań utracił swój stary zabytkowy urok. 

Program o naszym miasteczku w dziś Polskiej stacji Wrocław zakończono stwierdzeniem: 

"Namysłów należy do tych małych miasteczek, które w 1945 roku przejęliśmy, ale nie do końca staraliśmy się je utrzymać w należytym porządku. W naszym własnym interesie byłoby, gdybyśmy byli bardziej życzliwi i nie wypędzili wszystkich Niemców. Wielu z nich  bardzo chętnie zostałoby w swoim mieście rodzinnym i wspólnie z nami pracowaliby zapobiegając temu, że Namysłów dziś w porównaniu z dawniej wypadł tak źle." My nie mamy tu nic do dodania...

Za artykułem: "Przygoda w Namysłowie“ w Przeglądzie Śląskim (Schlesische Rundschau) z 15 stycznia 1958r, Namslauer Heimatruf Nr:6, str.6

